
C o t *  1 5 0 .0 0 0  M k . N a leży to ść  p o czto w a  o p ła co n a  rycza łtem .

PRENUMERATA WYNOSI:
v  Kalisze ■fcsipniie 2.000.000 Mk. 
I  whMicnfem do domu 2.500 000 Mk. 
l i  prowincji i  przesyłką
p o t o w ą .................  4.000.000 Mk.
bfnudcą   7.000.000 Mk.

Cena pojed. egzenpUna 150.000 Mk.
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GiZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Sobota, dnia 29 Marca 1924 r.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsce u

str. I. 2. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
K alisz, Al. Józefiny I . Tel. 91. 

O tw arta od 9 do 6 po pot.

Rok XX XU

Kino

OAZA
s e n s a c j a

Od dnia 27 i dni następnych 
sensacyjna atrakcja am e­

rykańska p. t.

„ Z Ł O T Y  K L U B ”
miądzynarodowa organizacja aferzystOw-apaszów

awanturniczy film nagrany z rozmachem po amerykańsku pełen groźnych momentów i komicznych 
s y tu a c j i ,  ’ sensacyjna treść obfitująca w nieoczekiwane wypadki i szybka akcja aktorów trzymają w

nieprzerwanym napięciu do końca.

N ie z b ę d n e  w  d o m

i  POD

J ia L ia  E
PCflFû riKQJMeTVKA

J&f.lTŁWHma
FABRYKA PERFUM i KO fM ETYKÓ W  

POZNAŃO D D Z IA Ł Y -  
W A B 1 Z A W A  

KI IKOKUPKI a
WABSZAWA — -------KB A KO  W  ~ -------  RADOM

  BVHEK GŁÓWNY V6 PlAl KI !2.

f lo łd  pięknym fCalissaflftom
z ł o ż y

ALEKSANDER

W E R T Y Ń S K I
W piątek , dnia 2 8  m a rca  i*>

o godz. 8 i pół wieczorem

W SALI TO W. MUZYCZ.
Bilety wcześniej w cukierni W. P. M A Y E R A .

COTY
perfumy francuskie
wszystkie zapachy i wielkości, pudry we wszy­
stkich kolorach Vegetale nadeszły skład 
apteczny P. Mossakowskiego W rocławska 35.

Prawie za darmo
Przy ulicy Wrocławskiej (nowa Sielanka), 
dom 2-u piętrowy z 2 dużymi oficynami, pier­
wszorzędne wykończenie z dużym placem i 
ogrodem owocowym. Sprzedam połowę za 
26 000 złp. przy wpłaceniu 15.000 złp. drugą 
ołowę posiada doktór Kasprzak. Zgłosić do 
namirowskiego, Marjańska 5. 573

Ubezpieczenia w złotych polskich 
równych FRANKO.WI S Z W A J C A R S K I E M U .  oraz

ubezpieczenia dolarowe
p r z y j m u j e

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych
(ROK ZAŁOŻENIA 1803).

Najstarszy i największy w Polsce zakład ubezpieczeniowy.
Zarząd Główny w W A R S Z A W I E ,  Al. JEROZOLIMSKA Nr. 41.

Oddział w Kaliszu ul, Kościuszki Nr. 2,
Inspektorowie w miastach powiatowych.

Uprawiane dzia ły i
Ubezpieczenia od ognia

budowli zwykłych i fabrycznych oraz wszelkiego rodzaju ruchomości.

Ubezpieczenia plonu od gradobicia 
Ubezpieczenie żywego inwentarza.

l^ o ż l l^ T ś r le  n a j n i ż s z e  asoesctsi ■ a b e z p i e c z e n i a  i  ł c o r z y s t n e
w w u n k l .

Solidna likwidacja i sybka wypłata szkód.
P rz ew id y w a n y  zb ió r  sk ła d k i ogn iow ej w  roku  1924

przeszło 25 0 0 0 0 0 0  złotych polskich
P o w a ż n e  s to su n k i r e a se k u r a c y jn e  w  P o l s c e  i z a g r a n i c ą .

R l ę g i e l
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10°/0 

prowizji

na weksle f - 2  miesięczne.

♦

C e m e n t
najlepszy w POLS CE

z pieców rotacyjnych fabryki
R U D N I K I

po cenie fabrycznej za gotówkę i na

w e k s le  2 m ies ięczn e .

♦
♦
♦

P oleca:

Kaliska Spółka Opałowa Kazimierzowska 1 
telefon 92 .

♦
♦
♦
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S K Ł A D N I C A  F A B R Y K I

LA COTONNl f i RE S-Tfi A .R .L .
w Kaliszu przy ul. Al. Józefiny 13. Telefon JNa 219.

POLECA ARTYKUŁY MARKI „U. R.“ JAK:
Nici {lo s z y c i a
Nici d o  w y s z y w a n i a

d z iu r e k
B a w e ł n i c z k a  d o  w y s z y ­

w a n ia  i h a f t o w a n ia
B a w e ł n i c z k a  d o  c e r o ­

w a n ia
trwałe kolory r t A a g J C  O.E F A O R tQ U E  C E P O S f e f

B a w e łn a  d o  p o ń c z o c h

P r z ę d z a  do  f a s t r y g o -
w a n ia

K o r d o n k i  d o  r o b ó t  s z y ­
d e ł k o w y c h  i d o  h a f t o ­
w a n ia .

{Materiał pierwszorzędny-

Należy przełamać front ziemian 
i wielkich przemysłowców!

W „Echu W arszawskim " organie P. S. U. 
czytamy:

Kwest ja Banku Emisyjnego i słabe zapisy na 
akcje tegoż banku, ze strony wielkiej własności 
ziemskiej i wielkiego przemysłu, wzbudzają niepo 
kój wśród szerokich warstw  społeczeństwa. Nie 
pokój len szybko przeradza się w zdenerwowa­
nie, zupełnie zjrozyumiałe, gdyż sanacyjny pro 
gram  m inistra Grabskiego i spraw a uregulowa­
nia trwającej w Polsce mozaiki walutowej, m ają 
ścisłą łączność z istnieniem  tej instytucji, która 
ida nam zdrowy pieniądz obiegowy i możność ro ­
bienia oszczędności, a z drugiej strony ukróci 
spekulację, tę gangrenę społeczną, k tóra zatru­
w a organizm państwowy od zarania naszej nie­
podległości.

To leż uwaga całej naszej inteligencji zawo 
do wet i umysłowo pracującej, sfer urzędniczych 
i więcej uświadomionej klasy robotniczej, zwró 
eona jest na obecnego m inistra  skarbu, którego 
poczynaniu uzyskały ogólną aprobatę. 'Aby 
przyjść mu z (pomocą w wypełnieniu tego wielkie 
go dzieła — sanacji skarbu, ludzie!.ci, drogą wiel 
kiego wysiłku, starają się nabyw ać akcję, mając, 
powstać Banku Polskiego, nieraz wspólnemi si­
łami: drogą zapisu kilku jednostek na* jedną ak­
cję. Jest to czyn znam ionujący wielkie zrozumie 
nie zagadnień społeczinych. Niestety siły finan 
sowe lej lepszej cz<ęści społeczeństwa są tak nikłe 
że zaledwie w małej cząstce mogą wypełnić to, 
czego zażądał od nas prem jer Grabski i co nie­
zbędne jest do reform y finansowo-gospodarczej 
kraju.

Nasuwa się więc pytanie, czy k ra j na s/i o tak 
wielkich bogactwach naturalnych nie zdobędzie 
się na złożenie 100 milionów zlot. tpolsk. na za­
początkowanie własnej waluty? Pytanie to rodzli 
•się dziś u wszystkich, i oczfy pomimo [woli szukają 
tych możnych kraju,.panów  licznych włości, kre 
zusów leśnych, h rab ią t i książąt.

Były już liczne naw oływ ania; były i repliki 
prezesa Związku Ziemian, p. Fudakowskiego, któ 
ry  tłum aczył w imieniu związ/kowców na łamach 
Kurjera Warszawskiego, że ziemianie nie m ają 
wysokocennej waluty zagranicznej, że rząd nie 
pozwalał dawniej obracać tą gotówką, więc im 
teraz trudno kupować akcje.

Nie będę się zastanaw iał nad słusznością wy 
wodów p. Fudakowskiego. Przypom nę tylko o- 
statnie wybory do Sejmu i Senatu; na potrzeby 
agitacji wyborczej Związek Ziemian opodatko­
w ał swych członkowi sympatyków dość pokaź- 

• liemi. jak iwówczas sulmami z morga, co w całości 
uczyniłoby dzisiaj wiele, wielo miliardów7, za któ 
re  kupiłby Związek dziś także wiele akcji Banku 
Polskiego. I czy to zrobiło uszczerbek w bud­
żecie ziemian? Kogo przekonały wywody pana 
F  udakowskiego ?

Jest rzeczą powszechnie znaną, że w nie­
których okolicach naszego kraju obywatele 
ziemscy tak  się obładow ali funtam i i dolaram i, 
Że mieli kłopot z wyszukiwaniem m arek na za­
płacenie różnych podatków; są okolice wr wo­
jewództwach kresowych, gdzie w obrocie jest 
więcej dolarów7 niż marek. rA‘ właściciele' eksploa 
tująćyrh się ogromnych połaci lasu, Ozy sprzeda 
Ją. drzewo z,a m arki? Nie! P r V  tych tranzakcjach 
słyszy się tylko o funtach i dolarach. Tak moi 
Panowie, lamenty i narzekania wasze, nie przeko­
nają nawet najprzeciętniejszego mieszczucha, j

Wielce szanowany publicysta Senator Bole-j 
'sław Koskowski w artykule swym w7 Kurjorz;

W arszawskim z dn. 17 m afca br. p t.: „Było i jest 
o co-iNpisze: „już sam p : Grabski, jeśliby dojrzał 
nieskuteczność zarządzeń dotychczasowych, mu 
siałby przystąpić do pełnomocnictw skarbowych 
A’ dalej w tym samym a rty k u le ,senator Koskow 
ski ostrzega, że gdyby się m inister Grabski za­
w ahał i odszedł, to przjyszliby inni z wdększą de 
term inacją i uzyskaliby poparcie „radykalizują- 
cej" się opinji publicznej! Słuszne to! Opinja 
wdd/ąc odżegnywanie się sfer posiadających od 
wspólnej akcji napraw y skarbu i uzdrowienia gos 
pcdarczego, związanego z bytem milionów, niepo 
siadających — bezwzględnie szybko się zradyka 
liz;u(je i !wyrzjuci poza nayvias tych, którym  już sę­
dziwy Aleksander Świętochowski pragnąłby za­
bronić wstępu do Banku Polskiego, umieszczając 
u wejścia napis: „Nie wolno wchodzie arvstokra 
tom". •

C/y jednak warto nawoływać możnow tań­
ców do kupna akcji? Czy nie lepiej,- aby p ie- 
mjer Grabski, przystąpił do zupełnego wyzyska­
nia swych pełnomocnictw ?

'Aby zmusić obszlarników do kupna akcji zna 
lazłbym sposób bartłzO radykalny, uwzględnia­
jąc ls menty (możnych panów  na brak gotówki, za 
bezpieczyłbym akcje Banku Polskiego, obciąża­
jąc hipoteki m ajątków  tych przedstawicieli krwi 
błękitnej na odpowiednią sumę wydanych akcji. 
W tym celu należałoby niezwłocznie wejść z nie­
mi w pertraktację celem ustalenia sumy obciąża 
jącej i ilości akcji przypadającei na poszczegól­
nego obszarnika oraz) procentu, jaki ma płacić 
z sumy obciążającej hipotekę. Pokrycie tych ak­
cji otrzym ałby Baitk Polski przłez zaciągnięcie 
pd&yezki w Bankach krajowych lub zagranicz­
nych na mocy zobowiązań hipotecznych, gwa 
rautujący kapitał w7 zupełności. Term in możńa- 
by ustalić nawet dwu. trzechletni. Procenty pla 
oone przez właścicieli z zaciągniętych pożyczek 
hipotecznych pokryw aliby sobie dywidendą przy 
padającą na akcje Banku Emisyjnego, co prawdo 
podobnie, przyniosłoby im jeszcze pewne zyski.

Takie postawienie sprawy szybko załatwiło 
by subskrypcję. Wielcy właściciele ziemscy i 
przemysłowcy zrozumieliby chyba, że byt Pań­
stwa jest ich bytem, i na przytoczone wyże j spo­
soby nabycia akcji drogą obciążenia hipotecz­
nego zgodziliby się jednogłośnie, nie zmuszając 
czynników decydujących do innych radykalnych 
środków, może więcej przykrych, jednak zgol 
nych z myślą pełnomocnictwa, które posiada 'od  
Sejmu Prezydent Rzeczypospolitej.

KAZIMIERZ ÓSOLINSKI.

Pani Irena
Pij ma dzieweczko
Dżonni
Brazylijski krążownik 
Femme rafinee

i cały szereg innych pereł swego repertuaru 
\ w y k o n a :

A L E K S A N D E R

dnia 28 marca o godz. 8 i pół wiecz. 
— w  s a l i  T o w . M u z y c z n e g o .  —
BJety wjzii.iiaj w cult. W. P. Mayera.

TiE l  e  g  r  a  m  y .
Z S E J M U .

WARSZAWA', 28.3 (Tel. ,wł.) Dn: 26 brw* 
odbyło się posiedzenie sejmowej komisji budże­
towej, na której nadzwyczajny komisarz oszczęd 
ilościowy p. Moskalewski złożył sprawozdauie 
z czynności komisariatu. Redukcje osobowe jak 
również oszędności w. przedsiębiorstwach pań­
stwowych i uproszczenie adm inistracji zostało 
dość daleko posunięte. Ze spraw ozdania wy ni 
ku, że nie licząc wojska, kolejarzy, pocztowców, 
policji i emery tów. Polska m a 300000 pracowni­
ków państwowych. Dotąd już zredukowano o- 
gółem około 25000 osób. W dziale wydatków* rz«a 
czowyeh wstrzym ane wszystkie inwestycje, zlik 
widowano obozy internow anych, zmniejszono 
subwencje, na kolejach zmniejszjono liczbę po­
ciągów -osobowych, zrewidowano urnowy o do-* 
stawy. W loku są dalsze redukcje z|arówuo oso 
bo we, jak i rzeezlowe, a głównie przekształcenie 
szeregu przedsiębiorstw* państwowych na samo­
dzielne jednostki gospodarcze.

Poincare zostaje?
PARYŻ, 28.3. Konferencja •Milleranda z Pa- 

inearem trw ała od ’godziny 3 i pół do 6 m. 20. 
Następnie wydano kom unikat urzędowy o przy, 
jęciu przez Poincarego przedstawicieli obu izb! 
prawodawczych. Prezydent M illerand  posil 
Poincarego o prowadzenie w dalszym  ciągu roz­
poczętego od dwóch lat dzjeła, które ku ogólne­
mu uznaniu obu iz(b i całego kraju  prowadził. Po­
incare odpowiedzi ma udzielić dzisiaj rano.

Echa sprawy o inwigilację.
WARSZAWA', 28.3. Ministerstwo spraw7 woj­

skowych komunikuje: W związku z zeznaniami 
złożonemi na przewodzie sądowym w sprawie 
por Lis-Błońskiego, a  dotyczącemi gen. brom 
Szeptyckiego, generał Szjeptycki wniósł prośbę 
do m inistra spraw  wojskowych o wdrożenie 
śledztwa z. jednoczesnem zawieszeniem go w czy** 
ilościach służbowych.

M inister spraw  wojskowych nie znalazł pod 
stawy do uwzględnienia takich wniosków.

General Szeptycki zwrócił się do sądu bono 
rowego dla generałów z prośbą o zbadanie spra 
wy postawionych mu zarzutów.

Złote PolsWe u t ó ą  się l-g« maja.
WARSZAWA', 28.3. Bank Polski roz­

pocznie swą działalność w ostatnich dniach kwie 
lilia. 1 maja będą puszczpne w7 obieg złote pol­
skie.

Wprowadzenie nowych blankietów 
czekowych w P. K. 0.

WARSZAWA, 28.3 (Tel. wl.) Z dniem 1-gd 
maja rb. wycofane zostają dotychczas używane 
blankiety dw u odcinkowe w  PKO, N a ich miejsce 
przywrócone zostają blankiety czekowe o trzecn 
odcinkach. Klifenci czekowi PKO. winni tedy 
wc własnym interesie jaknajprędzej poczynić za 
mówienia na nowe blankiety.

Zamknięcie dużej fabryki włókienniczej.
ŁOD2, 28 3 (Tel. wł.) Zarząd fabryki „R: 

K indlcr" w Pabjanicach — wobee niepowodze­
nia podjętych z rzlądem i robotnikam i pertrak ­
tacji w sprawie warunków! uruchom ienia zakła 
dów -  postanow ił fabrykę definitywnie zam ­
knąć i przerw ać wydawanie zasiłków bezrobot­
nym. Decyzja ta  wywołała w sferach robotni. 
c z Y C h  ogromne wżburzenie. Robotnicy żądająą 
wprowadzenia zarządu państwowego.

Nieograniczone wkłady Złotowe na 
fesiąZeczki t  Ł 0.

WARSZAWA’, 28.3 (Tel. wł.) Pocztowa Kasa 
Oszczędności zniosła dotychczasowe ogranicze­
nia stosowane w zakresie jednorazowych wkła 
dów zlotowych na książeczki oszczędnościowe w 
kasach PKO. iw  jej oddziałach. Suma wkładu 
jednorazowego dotąd ograniczona była do 5000 
zł poi. Dyrekcja PKO. ustaliła, żę wkłady złoto 
we na jedną książeczkę mogą być dokonywane 
bez wszelkich ograniczeń w kasach PKU. >ato- 
miastl utrzymane ziostały jeszcze ograniczenia le 
tylko w kasach urzędów, pocztowych. 1

Ruszenie ludów na wiśle.
WARSZAWA', 28.3 (Tel. wł.) Noc dzisiejszy 

z 26 na 27 bm. jest krytyczną dla W arszawy i 
okolic. Według nadeszłych wiadomości lody 
już ruszvlv i płyną ku W arszław ie. N apór jest 
bardzo silny, co powoduje również zńaczny przy 
bór wody. Nadejście lodów7 na odcinek! W isły  pod
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GENJALNY KOMPOZYTOR PIOSENKARZ

ALEKSANDER
iH---------------------------

PIOSENKI KTÓREGO CIESZĄ SIĘ WSZECHŚWIATOWĄ SŁAWĄ W Y S T Ą P I  O S T A T N I  R A Z  P R Z E D  

W Y J A Z D E M  ZAGRANICĘ i CZAROWAĆ BĘDZIE KALISZAN SWOIM B A J E C Z N Y M  T A L E N T E M .

W p ią t e k ,  d n ia  2 8  m a r c a  1924  r .

W S A L I  T O W A R Z Y S T W A  M U Z Y C Z N E G O
. _  „  . _____ ' B i le ty  w c z e ś n i e j  d o  n a b y c ia  w  c u k ie r n i  W. P . M a y e r a .o  g o d z i n i e  8  i p ó ł  w i e c z o r e m .  *

W a rsz a w a  ocziekiw any jes t m iędzy  3 a 7 ran o . 
G a ła  s łu żb a  bezp ieczeństw a  z a o p a trz o n a  w o d p o ­
w ied n i in w e n ta rz  ra to w n iczy  p rz y g o to w a n a  jes 
n a  ten  m om en t n iebezp ieczeństw a  w ylew u A is >
W  p ogo tow iu  jest o d p o w ied n ia  llosc  łodzi. O d ­
d z i a ł y  sap ersk ie  c a łą  noc by ły  przfr p ra c y . I o -  
lic ja  w o lna, s tra ż  o gn iow a  i pom ocn icze  o d d m -  
*v w ojskow e zm ob ilizow ane  są, na  b rzeg ach  W i­
sły. D w a re f le k to ry  o św ie tla ją  b rzeg i i pow ierz- 
c i;n ię  w zb ie ra jące j w ody.

W sprawie wywozu zboża zagranicę.
WARSZAWA-. 28.3 (Tul. w l.) W  zw iązku  z 

w iad o m o śc iam i o  zam ierzen iach  rzą d u  udziela  
m a da lszvch  /iezw olcń n a  w yw óz zboza z a g ra n ic ę  
i w ym ien ionym i n a w e t f irm a m i b e rh n sk ie im , z 
k tó ry m i rz ą d  rzek o m o  m ia ł zaw rzeć  um ow ę in ­
formują nas z ku p e łn ie  m ia ro d a jn e g o  z ro d ła . ze 
w iad o m o śc i te są  n iep raw d z iw e , a lb o w ip n  ]);. 
tra k tac ie  ze s tro n y  rz ą d u  z f irm a m i berlińsk iem u 
p ro w ad zo n e  n ie były . Z resz tą  poza  dose .arm  
p rzvzaianem i ro ln ik o m  n a  zap łacen ie  p o d a tk u  
m ają tkow ego , w ywożenie zboża z a g ra ip cę  w n a j­
bliższym  o k res ie  n ie jest zam ierzone.

Obieg banknotu się zmniejsza.
WARSZAWA’, 28.3 (Teł. w ł.) W  ciągu o s ta t 

n ich  dni dziesięciu  ob ieg  b an k n o tó w  ztmniejszj 
sde o 18 try lio n ó w . Ogółem ilość  s ro d k o w  o b ie­
gow ych zm n ie jszy ła  się w  c i ą g u o s t a m c :  !
dziesięc iu  o 20 try ljo n ó w . gdy z jw  tym  o k u  s u  
obieg  o rzek azó w  w łasn y ch  w P K E P . zm niejszył 
się o  pr/eszfło  2 t ry l  jony. P r z y p i s a ć  to  należy 
g łó w n ie  w zm ożonem u  w pływ ow i p o d a tk u  m a- 
fątkowego.

W Krakowie znowu taniej
KP'VKOW  28 3. K om isja  m a g is tra c k a  o b n i

ży ła  c e n y  m ięsa  i w ęd lin  w  K rakow ie . Szynka su 
row a kosztu je  te ra z  4,200 tys. g o to w a n a !,400 
łvs. O bn iżono  ró w n ież  ceny  s ło n in  i szmni c

C eny  w ęgla ró w n ież  spad ły .

Z rynku zbożowego.
W ARSZAW A’, 28.3. (T eł. w ł:)  D n: 26 t o : ,

łnk zw ykle w  ś ro d ę  giełdy zUiożowej m e bym . 
■W o b ro ta c h  p o zag ie łdow ych  u trzy m an a  zo sta ła  
te n d e n c ja  m ocna . N a p rze d n ie  zboza su-
eh  ego d o k o n an o  n a w e t tra n sa k c ji  
f ió ro w an y ćh  cenach , d ochodzących  do  |2400000u 
m k  za 100 klg. L oco s tac ja  za ładow cza , Z azna 
c /v e  w v n a d a  że w  k o łach  w ie lk ich  p ro d u c e n ­
tó w  u w ażają ,’ że i ta  sum a jest d la  n ich  k rz y w .
d ząca . gdyż W iedeń  p łac i z,a 1 0 0 ,kg. do 4 d o la ­
ró w . O czyw iście istn ie je  te n d e n c ja  w yw ozu  zy ta  
za  w sze lką  cenę, gdyż zap asy  są  l a k  w ie lk ie , ze 
n a  ry n k u  w e w n ętrzn y m  p rzy  zakazie  w yw ozu 
m u sia ła b y  cena  n iep o m ie rn ie  spaść.

I rynku nabiałowego.
W ARSZAWA'. 28.3 (Teł. w ł.) B ard zo  ob­

f ita  pod aż  jaj po  o s ta tn ic h  d n iach  św ią tecznych  
w n ły n ę ła  na  da lszą  zn iżkę  cen. S p ó łd z ie ln ie  m le  
c z a rsk o -ia jc z a rsk ie  sp rz e d a ją  sk rzy n ie  ja i  w  no 
Li; 1 4 4 0  sz tuk  za 175000000 m k , VW  d e ta lu  —po 
150000  nik. za sz tukę . R ów nież  sp a d ła  cena  na  
m as ło  Od d n ia  dzisiejszjego zw iązkow e sklepy 
sp ó łd z ie ln i m lecza rsk ich  sp rz e d a ją  m as ło  dese- 
ro iv e j- 'o  m k. 10 0 0 (1 0 0  Za 1 klg. W  h a n d lu  p ry -  
w ą tn y m  cen a  do ty ch czaso w a  1 2 0 0 0 0 0 0  m k. utrzy­
m uje  się. N a to m ia s t cen a  m asła  ta rgow ego  (k u ­
ch en n eg o ) sp a d ła  do m k. 8000000 1 z a p l g-

Z POWODZI.
W y c ie c z k a  w i o ś l a r z y  d o  tP iw onic .
J a k  .wiadom o oko lice  K alisza  w. gó rę  rzek i 

P ro s n y  zosta ły  objęte p o w o d z ią  i p rz e s trz e ń  p o ­
m iędzy  szpsą  łó d zk ą  i w zgórzem  P iw o n ick iem , a  
zw łaszcza  za m o stem  kolejow ym  p rze d s taw ia ’ 
jednow ie ik ie  jez io ro  p rz e s trz e n i k ilk u n a s tu  k i­
lom etrów ) k w ad ra to w y ch . Szczególniej u c ie rp ią  
ły : R ajsko , P iw on ice  i Lis. A kcję  ra to w n ic zą  
w  ty ch  m ie jscow ościach  p rzy ję ło  n a  siebie Kai. 
T ow , W iośla rsk ie . D o m iejscflw ości za lanych  w y 
słano  k ilk a  łodzi, aby  m ieszikańcy tam te js i m ogli 
się ze sobą  kom un ikow ać . W  c z w a rte k  zas z 
p rzy s ta ło  w io śla rsk ie j do P iw on ie  i L isa, n a  wez 
w an ie  tam te jszych  m ieszk ań có w  w y ru sz y ła  o sa  
do sześc low iosłów ki p o d  s te re m  P- R adajew sk iego

D rogę p rzeb y to  w  c iągu  godziny. O dw iedza 
no jio s /czegó lne  c h a ty , k tó ry c h  m ieszk ań cy  p r o ­
w ad zą  żvcie, p rzy p o m in a jące  czasy  gdy m ieszka 
no n a  pa lach . L udzie  gnieżdżą się n a  s try c h a ch  
P tac tw o  dom ow ego siedzi n a  p ło ta c h , psy  na 
d ach ach . K onie i k ro w y  rów n ież  n a  s try c h a ch .

O k ro p n e  w ra ż en ie  sp ra w ia  w ycie psów , 
p łacz dzieci i g dakan ie  w ystraszo n eg o  p tac tw a . 
P om im o  p ro p o zy c ji ze s tro n y  w io ś la rzy  p rzew ie ­
zien ia n ieszczęśliw ych  n a  w ięcej w zgó rzyste  
m iejsca, w szyscy ośw iadczy li, że p o zo stan ą , m e- 
chcą  bow iem  opuszcziać swego d o b y tk u  im a ją  
nadzieję, że przied n ied z ie lą  w odą  opadnie .

Po p a ru  godzinnem  pobycie  w  P iw o n icach  
i L isic, żegnan i se rdeczn ie  p rzez  za lan y ch , wio* 
ślarze  pow rócili szczęśliw ie do K alisza.

U s z k o d z e n i e  s t a r e j  p r z y s ta ń ?  
w i o ś l a r s k i e j .

D ow iadu jem y  się. że w sku tek  u d e rzeń  k ry  
P rz y s ta n  W io ś la rsk a  od  s tro n y  P a r k u  zo­
sta ła  siln ie u szkodzoną. P rz y p u szczać  jednakże  
należy , że p rz y s ta ń  da się u ra to w a ć .

Z c z w a r t k u .
M ałe o bn iżen ie  poziom u, jak ie  da ło  się zau ­

w ażyć w czkvartek z/rana by ło  k ró tk o trw a łe . P rzy  
b ó r  w ody, aczko lw iek  n iezby t s ilny  t rw a ł  przez 
ca ły  dzień  w  dalszfym ciągu. O prócz  z a la n ia  p iw - 
n ic  w e w sp o m n ia n y c h  w czo ra j dom ów , zjalane zo 
s ta ły  su te ry n y  w  dom ach  p. F renkla! p rz y  u licy  
W iejsk iej, w  w ie lu  dom ach  p rzy  u licy  N ow ej. 
C iasnej i C hop ina , na  P iskorzew iu,; M ajkow sk ie j 
itd 1 W  Alei Jó zefin y  Częściowo za la n ą  zo sta ła  
E le k tro w n ia  i h o te l ,,E iiro p a “ , skąd  S tra ż  ocho t 
n icza p o m p o w a ła  w odę  z su te ry n .

S p a d e k  w o d y .
O d c z w a rtk u  z ra n a  zauw ażyć się daje  znacz­

ny spadek  w ody  w g łów nym  k o ry c ie  P ro sn y , co 
duje m ożność  m ieć  nadzie ję , że pow ódź w ięk ­
szych ro z m ia ró w  nie p rzy b ie rze .

Sv

KRONIKA.
— O SO B ISTE .
Ks. Z enon  K alinow sk i, p re fek t g im n. P an . 

im. T. K ościuszk i ziostał m ia n o w a n y m  tajnym  
szam belancm  p a p iesk im  z p ra w e m  u żyw an ia  ty ­
tu łu  p ra ła ta .

-  O G O LN E ZEBRA NIA.
W sobotę , 29 bm ., o godz. 7 w iecz., w  gm a­

c h u  w łasn y m  p rzy  ul. P a rk o w ej, o d b ęd z ie  stę 
o gó lne  roczne  zeb ra n ie  cz łonków  Tow . M uzycz­
nego. Z arząd  p ro s i u siln ie  cz łonków  o liczno i 
p u n k tu a ln e  p rzybyc ie , zre w zględu  n a  w ażność  
sp ra w , pod lega jących  ro z p a trz e n iu  i d ecy d o w a­
niu . «

S p ó łk a  z  o g r .  o d p o w .
K a l is z ,  Al. J ó z e f i n y  2 5 ,  t e l .  160

poleca artykuły:

O P A Ł O W E  
B U D O  W L A N E  
Z B O Ż O W E .
po cenach  najniż. wagonow o i detalicznie

Składy; Kościuszki H* 1, K abina i?« 3.
386

— W  niedzielę , 30 bm .,.o  godz.i 3 po po ł., w  
\y dolnej sa li T -w a  M uzycznego, odbędzie, się  djn 
roczne  ogólne zjebranie c z ło n k ó w  c h ó ru  k ośc io ła  
p o -b e rn a rd y ń sk ie g o  im . św. Cecylji.

— B E N E F IS .
P rz y p o m in a m y  o benefisie  dy r. o rk ie s try  

w  re s ta u ra c ji  „ L o u v re “ p. M ith m an a , k tó ry  m a 
się o d b y ć  w  d n iu  29 bm ., w  sobotę.

— P O D Z IĘ K O W A N IE .
Za z e b ran e  w  d n iu  im ien in  d ru h a  A ntczaku  

p rzez1, g rono  cz ło n k ó w  .T ow . W iośla rsk iego  43 
m il jony  m k. i p rze k a z an e  n a  d ożyw ian ie  dzieci w  
szko łach  p o w szechnych  m iejsk ich  sk ła d a  p odzię  
k o w an ie  Sekcja M iejskiej O pieki Społecznej.

— S U B SK R Y PC JE  A K C JI B A N K U  P O L ­
SK IEG O  d o k o n an e  za p o śred n ic tw em  B a n k u  
H and low ego  w  W arszaw ie  Oddzjiał w  K aliszu :

J a n  K az im ierz  W iśn iew sk i 5 S ta n is ła w  B ro k  
m a n  1, J a n  M. C ho ińsk i 1„ Ja d w ig a  M a d eró w n a  
1, "Jan S u lim ie rsk i 1, T e le s fo r  R o ż u ch o w sk i ?. 
W ito ld  B ortk iew icz  1, F ra n c isz ek  W y b ie ra lsk i 1 
Józef H la s ta  1. K o n ra d  Jan k o w sk i 1, Józief G a ł­
czyński Z b o ró w  6, F . i M. P inczęw scy  O patów ek  
10, W ydzia ł P o w ia to w y  Sejm. Kai- 45, F ra n c i­
szek P ió re k  1, Józfefa C icha Ę  dy r. C ygańsk i 25.

— K O M U N IK A T PO L SK IE G O  C Z E R W O ­
N EGO KRZYŻA.

Z arząd  G łów ny P o lsk iego  C zerw onego Krzy­
ża w p o ro zu m ien iu  z za rząd em  O k ręg u  P o m o r­
skiego PC K  an u lu je  leg ity m ac je  w y d a n e  p rzez  
O k ręg  P o m o rsk i PCK . pp .: I re n ie  S ih a łk o n i i 
S te fan ji B ukow skie j.

W zw iązku  z pow yższem  pp . I r e n a  S ilia łk o  
n i i S te fań ja  B uk o w sk a  pozbaw ione  są p ra w a  
z b ie ra n ia  o f ia r  n a  rzecz  Pol. Czerw . K rzyża

Jed n o cześn ie  Z arząd  G łów ny PCK. u p rasz a  
Sz. Puhlicz-ńoSć, o  sk ła d a n ie  o f ia r  ty lk o  tym 1 
k w estu jącym  osobom , k tó re  b ę d ą  p o s ia d a ły  legi 
tym acje  i u p o w ażn ien ia  do k w esto w an ia  w y d an e  
p rzez  ten  O ddzia ł PC K . n a  te re n ie  k tó rego  z b ir  
ra n ę  są  o fia ry .

D ow ody  te  w in n y  być  pośw iadczone  p rzeż  
m iejscow e w ład ze  po licy jne .

Z arząd  G łów ny Pol. Czerw . K rzyża
— UROCZYSTOŚĆ 10 L E C I A Z H. P . w  

K aliszu. W  ub ieg łą  n iedzielę  H ufiec  K aliski 
o b c h o d z ił u ro czy sto ść  ro czn icy  10-ciio lec ia  isl 
n ien ia  Z. II. P . w  naszem  m ieście : U roczysto ść  
ro zp o czę ła  się o godz. 10 ra n o  nabożeństw em ; w  
kościele św. M iko ła ja , w  czasie  k tó re g o  prżygry 
w a ła  o rk ie s tra  w ojskow a. W  śro d k o w ej naw ie:
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^wdalyni stanęły ze sztandaram i swoinii dw a 
hufce harcerskie, 'delegacya Straży, Ogniowej, So­
kola. Slow. Młodzieży K atolickiej dalej delegacja 
Zwi Strzeleckiego i oddział Straży Narodowej.

Po nabożeństwie zebrani udali się na  Nowy, 
Rynek, gdzie dołączyła się spóźniona 4 drużyna 
żeńska i opatowski oddział „sokołów/',przy by- 
łych z w łasną ork iestrą  dó naszęgo grodu przy 
dźwiękach m arsza I Brygady „Nie chcemy już 
od  Was uznania"

Obszerny kw adrat placu rynkowego zamy­
k a ły  wymienione organizacje, oo stw arzało ład­
ny widok. Po szybkim odebraniu rapo rtu  przez 
p .  starostę Stefańskiego, wystąpili harcerze, ma­
jący złożyć przyrzeczenie i db nich przem ów ił 
p. rejent Bzowski. N astępnie wzniósł okrzyk na 
cześć Z. If. P.. k tóry był pochwycony przez kil 
k u  z gości. Poczjeml sekretarz generalny k-dy 
hufca w  malowniczej postawie odczytał rozkaz 
£« Iminislracyjny, nie dotyczący uroczystości. Pó­
źniej rozległa się dó niosła komenda „Czap Ki 
•wdzi. ' ‘ w zyw ająca do odśpiewania Roty, przy­
ciemni orkiestra podtrzym ała przytłum ione gło­
sy. Defilada odbyła się wi Staram  Rynku, przyj 
knował ją jen. W róblewski. Na szcziególne wy róż 
nienie zasługiwała 4 d-na żeńska p rzy  giinna 
r.ium im. ’A1. T. i harcerki tejże drużyny dzielną: 
p* staw ą żołnierską wzbudziły ogólny zachwyt 

O godz. 7 wiecz. odbyła się; akadem ja w sali 
Row. Muzycznego. N a sali przeważała młodzi iż

obojga płci o nastro ju  swobodnym  i wesołym. Po 
przutfćw ieniu i referacie, odśpiewała p. iz. f t i -  
i;iiKć W iosnę" —< Jotejki i „Czekrióż ty  dziewazy, 
no" — Karłowicza. Miły śpiew, pj K. nagród z o r ­
zo d a  hucznymi oklaskami, jednem słowem dos 
konalc się publiczność bawiła. Następnie wypo­
wiedziane zostały dwie deklamacje, m uzyka M. 
i'Marj’i W iłkomirskich. Także z gapałem  wypo 
wiedział „Odę do m łodości" M. Cieniak, nnmo 
trudnei wymowy.

Wkademję zakończył śpiew, solowy p. W. 
Zielińskiego i chóru  uczniów, gimn. państw*, i:ri, 
IV. ’Asnyka. Widz.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
N e a r-J o rk 9 ,3 0 0 ,0 0 0
L o n d y n 3 9 ,9 0 0 ,0 0 0
B e lg ja 3 9 6 ,0 0 0
P a r y ż 5 0 2 ,0 0 0
S z w a jo a r j a 1 ,6 0 7 ,0 0 0
8% p o ż y c z ,  z ło ta 1 5 .0 0 0 ,0 0 0
4% p o ż . p r e m . 1 ,2 2 5 ,0 0 0
B ony  z ło t e  S . II A. 1 ,4 0 0 ,0 0 0
Frank zł. pols. na 28.3 1 ,8 0 0 ,0 0 0
» » m » 29.3 1 ,8 0 0 ,0 0 0
Listy Tow. Kr. Ziem. 5 6 ,0 0 0 ,0 0 0

OT B I K R  « :
Rektor Parczewski złożył mk. 5 miljonów na 

[óżko im. Tomasza Młynarskiego.
(Kai. Koło Akademików).

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KAL I S Z"  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  2 7  m a r c a  1924  r .  g o d z . 7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza 7 4 0 .4
2) Kierunek wiatru N E
3) Prężność wiatru 1 m/s.
4) Stan nieba zachm. umiarkowane
5) Temp. powietrze + 3 .8
6) Ilość opadów nie było
7) Najwyż. temp. + 1 4 .4
8) Najniż. temp + 0 .4

U w ag a : Odpowiedzi z pod JNs N» 6, 7 i 8 są t  
dnia poprzedniego.

Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie!

GtOSWSCHOOU
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu i 
Polski pod redekcją poety G r u z i ń s k i e g o  

SERGO 8CURULISZ WILLI

Tyg. „GŁOS WSCHODU" wydaje dodatki w 
językach francuskim i tureckim.

Prenumerata rocznalwyoosi $ doi., półroczna 4 doi
Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum arty­

styczny illustrowany „Album Wschodu".

Adres Red. i Adm-: POLSKA, W arszawa, W arecka9.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
JÓZEF MOTYLEWSKI, zam ieszkały w Kaliszu przy 
ulicy Babinej Nł? 3, ogłasza, że w dniu 4 kwietnia 
1924 r. od godziny 10 z rana w Kaliszu przy ulicy 
Stawiszyńskiej pod N» 12, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: mebli, maszyny 
do szycia, wyrobów Norblinowskich i kołnierza ka­
rakułowego, należących do Hersza Kwiatkowskiego i 
ocenionych na 355,000,000 mk.

Kalisz, dnia 27 m arca 1924 r.
575 Komornik JÓZEF MOTYLEWSKI

JESTEM STAŁYM KUPCEM B |

s e r a d e l i !
i wszelkich innych nasion i proszę o oferty z prób- 4‘, 
kami na towar z 'prawem wywozu loco granica ■  

polsko—niemiecka. M
H E R B E R T  S C H L E  S I N G E R ,  I  

B r e s la u  18, w o rm . A ro n  S c h le s in g e r  Kępno Q |

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
JÓ ZEF MOTYLEWSKI, zamieszkały w Kaliszu przy 
ulicy Babinej Ne 3 ogłasza, że. w dniu 4 kwietnia 
1924 r. od godziny 10 z rana w Kaliszu przy ulicy 
Nowe) pod Ne 12, odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchom ości, a mianowicie: mebli, sprzętów do­
mowych i innych ruchom ości należących do Pinkusa 
H ebera i ocenionych na 278.000.000 mk.

Kaiisz, dnia 27 m arca 1924 r,
576 Komornik JÓZEF MOTYLEWSKI

Poszukuje się

J p o H o j i
z kuchnia zaraz lub póź­
niej. Oferty pod Ne 50

Zarząd Lasów Zbiersk 
ma na sprzedaż

Sadzonki
sosnowe i świerkowe
Bliższych wiadom. udzieli 
Tartak w Zbiersku. 517

Do wydzierżawienia

polowanie
1500mórgziemi
we wsi Kościelna Wieś gm. 
Kalisz. Dzierżawa odbywać 
się będzie w niedzielę, dn. 
29 m arca w sali strażac­
kiej po nabożeństwie o g. 
1 po południu 588

Lokomobila
do sprzedania

18 kon. norm alna sprze- 
grzewaczem. Firma R. Wolf 
M agdeburg-Ruckau 12 Al­
mo. Fabryka Muller w 
Turku. 574

Zginął paszport
wydany przez Urząd gminy Ka­
lisz na imię Rozalji Bonieckiej.

Zginął d o iód  osobisty
za >6 4386 wydany przez 
Urząd kolejowy na imię Ja ­
dwigi Chwileckiej. 585

Zg n ą l  patent V kat^gorji
wydany przez Izbę Skarbo­
wą w Kaliszu na sprzedaż 
łokciowych towarów i go­
towizny rozwozowej na imię 
Józefy Ramus zamieszka­
łej przy ul. Nowo Kolejo­
wej 34 584

Syndykat Rolniczy 
Kaliski Sp. Ukt.

F I L J E:

Błaszki, Konin, Sieradz, Turek, Słupca, 
TJniejów, Zagórów.

A G E N T U R A  w O P A T Ó W K U
poleca na sezon wiosenny w gatunkach 
oryginalnych oraz ich o d s i e w a c h :

JĘCZMIEŃ CZECHOSŁOWACKI „ H A N N A 11 
OWSY SZWECKIE „ZWYCIĘZCA", „ZŁOTY  
DUSZCZ" ORAZ OWIES „ S 0 B I E 8 Z  N S K I "
średnio rychło dojrzewający. ORYGINALNĄ LU­
CER N Ę FRANCUSKĄ i AMERYKAŃSKI KOŃ­

SKI ZĄB „V IR G IN IA " .

Pozatem  posiada na składzie wszelkie inne 
gatunki nasion jak: KONICZYNY CZERWONĄ, 
BIAŁĄ i SZWECKĄ, NASIONA TRAW, ROŚ­

LIN PASTEWNYCH i OGRODOWYCH.

Saletrę, supersfosfat, tomasówkę/ 
sole potasowe, kajnit, azotniak.

524
X$B

ŚWIEŻO OTWORZONY

S A L O N  MOD
Z O F J I  P I Ą T K O W S K I E J

przy ul. Stawiszyńskiej Ne 17 parter front.
Poleca na sezon wiosenny kapelusze, przyjmuje ob~ 
stalunki z własnych i powierzonych m a t e r j a ł ó w ,

oraz przeróbki. 561
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